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Pierwsza rozmowa z Nr. Steppem
amerykańskim trenerem pływaków

Prezes £F. J. B, /1. o

Dwa spotkania

WARSZAWA: Henrotin, Pćtra, Jamain 
łyny daviscupowej.

RYGA: Koszykarze walczą o wejście do
W sobotę, niedzielę i poniedz.alek 1 Toteż Jamain i Petra 

bdbedzie się na gruntownie odnowio- równorzędnymi sparrrng 
nym korcie reprezentacyjnym Legii spo-1 naszych graczy przed 
tkanie Polska — Francja. Walory spor-|czeni z Czechosłowacją.
towe tego meczu są znaczne, mimo 
ie Paryż wysyła swój drugi gar
nitur. oszczędzając graczy reprezenta
cyjnych i ukrywając ich formę przed 
ewentualnym meczem z Polską ... o pu
char Davisa.

Jamain i Petra nie dadzą więc nam
dokładnego 
francuskiego.

pojęcia sile tenisu
pozwolą nam się jed-

nak zorientować W klasie graczy pol
skich- Gra Francuzów, pełna błędów i 
usterek, jest bowiem młoda, widowi
skowa. nowoczesna u niebezpieczna- 
Przekonał się o tym Tloczyński, prze
grywając z Jamain na turnieju w Bre-

OLBRZYM PETRA 
odbija jaskrawo wzrostem od 
swego stałego partnera dublo- 
wego Pelizza, który nie jest by

najmniej malcem.

W singlach wystąpią trzej reprezenta 
cyjni gracze polscy: Tartowski, Hebda, 
Tloczyński. Tak projektuje przynajmniej 
kapitan sportowy tenisu polskiego p. 
Olchowicz, a mamy nadzieje, że Fran
cuzi nie będą mu robili trudności. Nie
stety nie będziemy mieli bezpośrednie
go porównania klasy Hebdy 1 Tloczyń- 
skiego rywalizujących o stanow.sko dru 
giego singlisty w teamie na Czechosło
wację. Hebda bowiem zagra z Jamain, 
a Tloczyński z Petrą. Z obu Francuza
mi zmierzy się Tarlowsk,.

Nie ulega dla nas wątpliwości, że teni 
sisci polscy wyniosą z 4 spotkań singlo 
wych u Fratieutiarrii 4 punkty. N.e można 
niczego innego oczekiwać od graczy, 
którzy mają ambicje pobić Czechów-

Duble Hebda. T!oczyńsk! jest skazany 
na zagładę. Ta para, której kurczowo 
trzyma się Związek, jest tak mato ce
niona, że nie pokazano jej nawet na 
grach pokazowych w sobotę i we wto
rek.

Jędrzejowska spotka sie z Henrotin- 
Warszawa rzadko oglądała swa mistrzy 
nie w spotkaniach z równorzędnymi 
przeciwmczkami. Francuska iest tenisi- 
stka dojrzałą, rutynowana i klasową. 
Gra w tenisa nowocześnie, lub; wycie
czki do siatki — o niebezpieczeństwie 
którem grożą jej podcięte piłki przeko
nała sie Polka w Londynie, gdy prze
grała z Francuzka w dwu gładkich se
tach.

Henrotin iest znakomita zwłaszcza w 
mikście i tu wraz z Petrą, którego ta
lent dubłowy znalazł uznanie w oczach 
związku francuskiego (Petra wraz z 
Bernardem gra dubla na meczu z Nor
wegią o puchar Dayisa) powinna zdo
być punkt na parze Jędrzejowska Tlo
czyński.

Ogółem powinniśmy wygrać mecz z 
Francją 5:2. Jeśli hedzie inaczej, zwła
szcza jeśli stracimy punkty w singlach 
męskich — będzie żle-

Program meczu jest następujący:
1 maja godz- 15: Hebdą —-Jamain o- 

raz gra mieszana Jędrzejowska i Tlo
czyński — Henrotin i Petra.

2 maja godz. 15: Tartowski — Petra, 
Jędrzejowska — Henrotin, grą podwój
na Hebda i Tloczyński — Jamain i Pe-

będą

sprawdzą formę naszej dru<

półfinału mistrzostw Europy
cennymi i

partnerami dla 
doniosłym me-

We wtorek pogoda pozwoHa wreszcie 
zakończyć spotkania eliminacyjne przed 
meczem z Franoją. Niestety, nie zoba
czyliśmy znów osobistości najbardziej 
nas interesującej—Tartowskiego, który 
jest wciąż zaziębiony, nie zobaczyliśmy 
też Tłoczyńskiego.

Za to Hebda potwierdził nasze nadzie
je. Tym razem grał ryzykancko, bojowo 
i rozniósł po prostu swego przeciwnika. 
Tylko w paru gemach riposty Spychały 
zaskakiwały Hebdę, odkrywając luki w 
jego ofensywie, defensywie i precyzji.

Z prawdziwa przyjemność.a patrzyliś
my za to na mecz juniorów Konczaka i 
Ks. Tłoczyńskiego. Konczak zadziwił 
swą różnorodną, wszechstronną techni
ką, zrozumieniem gry, dobrym ustawia
niem sie. poprawna s.atką. Piłka jego 
jest .troęhe za wojna, zą krótka, za mało 
plasowana, za mało kończąca- Ale w ,e-1 
.go wieku nikt z naszej obecnej ekstrąkla ■ 
sy nie grał tak dobrze. Ks. Tloczyński i 
za to jakby zatrzyma! się w rozwoju, i 
choć wyrósł na silnego, wysokiego, do- ' 
hrze zbudowanego chłopaka. W defensy- i 
wie jest dobry, gdy trzeba jednak wziąć 
inicjatywę w rece, gubi się.

Trener Richter mimo chorej nog: po
kona! bez trudu Jasińskiego, mając pił
kę przynajmniej o dwie klasy szybszą, 
dłuższą, precyzyjniejszą. Nie była to rów 
na walka.

SYLVIA HENROTIN
druga rakieta Francji i mistrzy-

tr3 maia godz. 15: Tloczyński - Pe-1ni Ameryki w hali, zmierzy sic 
tra. Tartowski — Jamain. ' w7 Warszawie z Jędrzejowską

ÓSEMKA NOWYCH MISTRZÓW BOKSERSKICH POLSKI PO DEKORACJI 
SZARFAMI

Od lewej: Rund^tein, Koziołek, Chrostek, Woźmakiewicz, Sipiński, Pisarski, Szymura, Piłat 
i wiceprezes P. Z. B. prok, MiźyńskL

II. Eiropas meistarsacikstes basketbola
Riaa, 1937. g. 3.-7. maiiąm

Co wiemy o przeciwnikach ryskich
w przyszlym tygodniu tj. w dniach 

7 maja rozpoczynają się w Rydze
! mistrzostwa Europy w koszykówce pa- 
l nów.
i Do turnieju tego, jak wiadomo, staje 
, 9 państw, a mianowicie: Estonia, Ło- 
I twa. Litwa. Wiochy. Francja, Czecho- 
I Słowacja, Węgry. Egipt i Polska, przy 
I czym Polska wylosowała jako pierwsze 
| go przeciwnika — Francję.
i Wobec tego, że spotkanie to zadecy
duje o wejśc.u do półfinału, interesu,e 
specjalnie nas pozycja, jaką Francja 
zajmuje w światowej koszykówce.

Przypomnimy sobie wiec ’ wyniki olim 
pijskie, które jednak są b. skromne, je
żeli chodzi właśnie o Francję. W Berli
nie zdołała ona bowiem rozegrać zale
dwie jedno spotkanie i to z jedną z naj
silniejszych drużyn europejskich. Estonią 
przegrywając 34:29 (16:17). Jak widać 
z wyniku walka inusiała być zupełnie 
wyrównana i zapewne o zwycięstwie 
zadecydowały ostatnie chwile.'

Polska odegrała w Berlinie rolę o wie 
le chwalebniejsza, zajmując czwarte 
miejsce za U.S.A;, Kanadą i Meksykiem, 
a pierwsze wśród państw europejskich- 
Przykry był jednak pierwszy przegra
ny wysoko mecz z Włochami, w którym 
Polacy zaprezentowali się. fatalnie. 
W Rydze będzie żatym okazja do re
wanżu. Naturalnie przed tym trzeba po
myśleć o zwycięstwie nad Francją.

Na korzyść Polski, Poza sukcesem 
berllińskam, przemawiają . jeszcze i jeu 
przedolimpijskie zwycięstwa nad Esto
nią i Łotwą, przy czym, ta druga zo
stała ponownie pokonana w Berlinie w 
stosunku 28:23.

to szereg przyczyn. Przede wszystkim 
ówczesna . słynna „piątka KPW" stano
wiąca główny szkielet reprezentacji, zo 
stała rozbjta i dziś jest w stanie dostar 
czyć zaledwie dwóch graczy, Grzecho- 
wiaka i Patrzykąta,, do. których dojdzie 
zgrany z nimi Różycki z . AZS poznań
skiego.

Na szczęście i pozostali, jak Stok’ 
(YMCA Kraków), Cżajczyk oraz obroń
cy Pluciński —• Rezich (Cracovia) są, 
starymi „repami", zgranymi ze sobą. 
Homo novus w reprezentacji to Śmi
gielski i obrońcy Gendera — Kasprzak, 
z mistrzowskiej drużyny Polski, AZS 
Poznań.

Skład . tęn. jest obecnie najsilniejszy iCzy jednak nasz zespól jest obecnie ... ..... _____  _______
tak groźny, jak był rok temu. Szcze-1 może sprawić milą - niespodziankę w 
golnie w okres.e turnieju genewskie- Rydze., gjfzie tamtejsza opinia uważa 
go?... Na pewno nie!... Składa się na‘ nas za faworyta. b.K-

UŚM1ECHNIĘTA, 
JAK ZAWSZE

obserwuje Jadwiga Jędrzejo
wska, mistrzyni Europy środko
wej, pokazowe gry swych kole
gów z reprezentacji przeciwko

Francji

BRAMKARZ BELGÓW WYBIJA PIĘŚCIĄ PIEKĘ 
podczas meczu z Niemcami 0:1 w Hannowerze. Od lewej: Le- 
hner (N.), JoactnlfB.), Lenz (N.), Bad jon (B.), Stynen (B.h
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Jedni walczą o byt, drudzy — o zaszczyty

Na ligowej trasie
'Tabela przybiera arwolna wyraźnlej- 

•ze inztalty. Przede wszystkim więc za 
mowMie sio ściślejsza rywalizacja o 
■pierwsze miejsce miedzy Wartą i Wi
słą.

(Drużyna poznańska Jest w tej chwhi 
w korzystniejszej sytuacji. Ma o jedną 
grę mniej i cztery punkty zdobyła na 
obcych boiskach. Pierwszy wyjazd Wi
sły zakończył się natomiast — porażką.

Niedziela powinna przynieść jeszcze 
silniejsze

umocnienie pozycll lidera, 
gdyż Wisła, mając dzień przerwy, zmu
szona będzie ograniczyć sie do roli bier 
mego obserwatora, a mecz Warty z 
Warszawianka odbędzie się-., w Pozna
niu.

Pierwsza wycieczka „jedynaka" sto-
Jecznego do Krakowa zakończyła 
lak wiadomo, bardzo niefortunnie.

sie, 
Pó-

źniej. przyszło otrzeźwienie (AKS) i dru 
gi skolei wstrząs (Ruch). Gdyby tego- 
toczne drogi Warszawianki wytycza
ły jakieś mistyczne prawa serii, naj
bliższy etap musiałby znów przynieść 

'.sukces. Nieprawdopodobne takie dziwy 
idarzają sie w sporcie niejednokrotnie 
Ponieważ jednak tąjmowanlp się fut
bolem
■ perspektywy wiedzy ' okultystycznej 
nie leży w zakresie naszych zadań mu- 
simy przystąpić do oceny sytuacji jedy
nie na podstawie suchych, rzeczowych 
faktów. A te właśnie przemawiają ną 
korzyść Warty, już choćby z tego 
względu, że grać będzie wśród swoich, 

Analiza Warszawianki nie jest lątwą 
c chwilą, gdy nie można oprzeć siei o id 
kteś stałe dane. Najbardziej charąktery- 
ztyczną cecha zespołu stołecznego jest 
chyba — brak stabilizacji.

Sa mecze» w których
Warszawianka osiąga poziom nłeprze- 

cielnef Jakości,
są spotkania, w których jeden okres ró
żni sie od drugiego, jak dzień od nocy- 
Symptomy te dałyby się najłatwiej wy
tłumaczyć brakami kopdyęj.j. Hipote
zę te podważają ledsk wśpbmniefltó 
z ubiegłego roku. Równji^ i wówczas 
pojawiły podobne njawiską ló W ehWi 
lach, gdy nie można .kyfo gfgczy posą
dzać o brak należy tego przygotowania. 
ISiktoriJi byłyśmy łzatęm tajemnicy 
krańcowej nieraz nierówności doszuki- 
iwać -się raczej w wadach psychicznych.

Warszawianka rusza zawsze ze star
tu z olbrzymim rozmąciłem Gdy natknie 
sie na gorzej zorganizowanego przeci
wnika jest w stanie go rozmeść, Z chwi
la jednak gdy wyczuje, że z przeciwnej 
strony opór sie wzmaga, że przybiera 
wyraźniejsze formy, zaczyna tracić na 
pewności, poddaje się coraz bąrdziei 
obcej woli, i potrzeba dopiero jąkiegoś 
bardzo silnego bodźca, szaleńczego rąi- 
du Pirycha, lub nieuchronnej bomby 
Knloły. by znów powróciła równowa
ga a nawet 1 ped. W przeciwnym wy
padku zły jest epilog dobrego początku.

Wygrać z Wartą
nie będzie zatym łatwo. Jeśli bowiem 
porównanie poszczególnych członków 
obu drużyn nie wykazałoby może w teo 
ril zbyt silnych różnic, to pąmiętąć na-

leży, że Warta stanowi w tej chwili do 
brze zmontowany 1 wybalansowany ze
spól. Mając oparcie o własną publicz
ność potrafi zapewne bez większego 
uszczerbku przetrzymać nerwowo p''er- 
wsze gwałtowne szarże leskiei kawale
rii warszawskiej. Gdy przyjdzie nato
miast czas, w którym auar^ poznański 
pracować zacznie ze zwykłą precyzją, 
ciężkim kolubrynom defensywnym war
szawian zabraknąć może zwrotności i 
nieodzownego w takich wypadkach po
lotu.

Ewentualny występ Martyny' w czer
wonej koszulce oznaczałby poważne 
materialne a przede wszystkim moralne 
wzmocnienie Warszawianki.

Trzecią pozycje
(zatarasowała chwBowto Cracovla, 

Bialoczerwonym wiedzie sie różnie. Po 
niezbyt zasłużonej porażce w Chorzo
wie zespół krakowski dążyć musi za 
wszelką cenę do nadrobienia straty, 
gdyż tuż tuż nad karkiem znajduje się 
Ruch, który nie zamyśla bynajmniej 
spokojnie przypatrywać sie okupacji 
poznańsko - krakowskiej.

Szanse Cracovii sa wcale dobre, 
się zważy, że .na własnym boisku 
tknie sie ona

„tylko" z Pogonią.

gdy 
zet-

Lwowianie w bież, sezonie z niebywa
ła wprost konsekwencją trzymają się 
ogonka i ja.k ognia unikają... skutecz
nych strzałów. Gdyby nie przymusowa 
danina Dębp stosunek bramek Pogoni 
pdzwierciadilidby się dzisiaj w cyfer
kach 0:6, które wraz z pięcioma stra
conymi punktami w trzech meczach,, nie
sa bynajmniej listem polecającym.

Mimo to jednak nie należy, przypusz- ■

Najbliższy towarzysz Pogoni 
kający tabelę

zamy-

Łódzki Klub Sportowy
ma przed sobą ciężką drogę. Gra w Haj 
dukach nigdy nie należy do przyjemno
ści, a cóż dopiero w straceńczym nastro 
iu, w jakim znajduje się Ł.K.S. Na po
błażliwość Ruchu nie można liczyć. Za
kosztował on krwi 1 nie łatwo będzie u- 
trzymać go w ryzach, tym bardziej, że 
posiada wciąż jeszcze niecodzienną w

Konferencja w Berlinie
Zwolna klaruje się sprawa gier eli

minacyjnych w ramach piłkarskich mi
strzostw świata. Norwegowie zawiado
mili PZPN, że zaproponowali p. Jo- 
hanssonowi, by w najbliższym czasie 
zwo?al konferencje zainteresowanych 
trzech państw do Berlina. Norwegowie 
zawiadamiają równocześnie o swym 
zamiarze rozegrania meczów elimina
cyjnych tylko w jedne! kolejce.

PZPN zgadza się zasadniczo na kon
ferencję w Berlinie (względnie w Ko
penhadze) chodzi więc tylko o ustala
nie terminu, możliwie na pierwszą po-

Dear mr. James przyjeżdżaj do Polski i zajmtf 
się naszymi piłkarzami— _

PZPN zaprasza Mika
-------- 0T0 program pracy,OBÓZ TRENINGOWY, KOZIENICE, OKRĘGI - 

PRZYSZŁEGO TRENERA

Polsce sztukę robienia bramek-
Wzmaga się ona zwykle o znaczny od
setek, gdy z oczu wielotysięcznych wi- 
dzów, promieniuje wola: „Ruch musi

Utrata choćby Jednego punktu byłaby 
w tych 'warunkach największą sensac-ją 
dnia i typowym figlikiem piłkarskiego 
chochlika.

W poniedziałek 
widzowie śląscy przeniosą sie z kolei 
do Chorzowa, gdzie beniaminek zwy- 
cicstwem nad Cracovia udobruchał nie
co zawiedz oin cli adherentów.

Ną stnclimiie chorzowskim kontynuo
wane będą rozmówki śląsko - krakow
skie. Kontrahentem będzie tym razem 
aż nadto wypoczęta Garbarnia. Dłuższe 
przerwy nie wychodzą zazwyczaj na 
zdrowie, szczególnie gdy następują za 
mm jeszcze zdołało sie wejść we wła
ściwe tempo. Stara tę prawdę zdaje się 
potwierdzać

«iwypndek w Starachowicach".
Wprawdzie na usprawiedliwienie wy
suwa się kontuzje bramkarza Włodka, 
jednak, o ile można sie zorientować, w 
„dowództwie" Garbarni panuje niepokój
i mała konsternacja.
„ Sposób gry AKS wydaje nam się dlamimo io jeanąłc nie nuiezy. «przypis- • ■. ;— /'•'—

cząć, że Crącovia ma Już dwa punkty i ' gr Blz ?p: svs*ea]
W kieszeni. We Lwowie Zdają sobie do I. ar^¥ mecz na obcym boisku jest 

------------ _ —.i—„ , ... ..... „„«[jednak zawsze niepewną aferą, szcze-skonąle sprawę ze sytuacji i czynione 
są zapewne wysiłki, by jak najszybciej 
doprowadzić do jej zmiany.. Przede 
wszystkim więc Pogoń postara sie za-

gólnie, gdy anonsowana przedwcześnie 
regeneracja Piontka, okazałaby się tym
razem rzeczywistością!

pewne • 1 «tó
o ulruchonilenle pełnego składu.

Udział Lemiszkl w obronie i Wasiewi- 
cza w pomocy (obu zabrakło ną me- 
ę?ii z Wisłą) wzmocniłby me tylko zna; 
komlclp defensywę, ale stworzyłby też 
podatniejsze podłoże dla akcji napadu. 
Być może zresztą, że ostatnie doswiad- 
ężenlą pćłją do dalszych kroków tj. wy- 
elfrniliKWłąhia z ataku jednoslek, któ
rym przetrzymanie 90 minut tempa na
stręczą poważne trudności.
Również sztąb Cracovii nią kłopoty.

Poważna kontuzja Stępienia zmusza do 
przegrupowania linii ofensywnej, tym 
bardziej, że próba Malczyk — MaJeran 
nie przyniosła zdaje sie, zndawalniają- 
cych rezultątów, A ponieważ atak Cra
covii z inklinacją do gry ną pokaz nie 
zawsze daje pełną gwarancję, więc też 
przy szczęściu mógłby się Pogoni upiec 
Jeden punkt, co przyjęłoby zapewne we 
własnym obozie jako cudowny' dar Opa
trzności.

W teorii stanowi Jednak Cracovla pe
wniejszą pozycję, toteż Jej ' przędę, 
wszystkim przyznać należy 
szanse. ;

(ns)

Drużyna o solidnych podstawach i bojowym 
animuszu jest lawsie mile widzianym partnerem

Floridsdorfer A. (. w Polsce
Wiedeń. W kwietniu 1937 r.

Floridsdorfer A. C,, wybierający się 
w najbliższym czasie do Polski, Jest 
starym znajomym. Drużyna ta ubie
głego roku grała dwa razy na Śląsku, 
gdzie uzyskała remis 1 zwycięstwo z 
reprezentacją miejscową. Polacy za
pałali żądzą rewanżu i uzyskali go w 
Wiedniu, bijąc FAC w stosunku 4:2 1 
demonstrując ładną grę.

F. A. C. jest klubem ubogim, mają
cym swą siedzibę w robotniczym bar
dzo szarym przedmieściu fabrycznym. 
Dysponuje on małym i dosyć nędznym 
placem sportowym, bez żadnych urzą
dzeń, trybun i t. d. Zawodnicy to prze
ważnie robotnicy lub bezrobotni. Klub 
mimo opłakanych warunków finanso
wych wykazuje jednak doprawdy nie
zwykłą siłę witalną, a to dzięki przy
wiązaniu jakiem darzv go dzielnica, w 
której się znajduje. FAC znajdował się 
Już wielokrotnie w zagrożonej pozycji, 
zawsze jednak potrafił utrzymać się 
na powierzchni. Jest on znaną wylęgar 
nią talentów, z które! wydajnie czer
pią inne bogatsze kluby krajowe i za
graniczne, naturalnie za odpowiednim 
odstępnem.

Jesienią ubiegłego roku FAC spra
wił sensację formą. Ledwo wyptvnal z 
ostatniego miejsca w tabeli, do które
go byt przykuty przez długie miesią
ce, a już w nowym sezonie wysunął 
stę zdecydowanie naprzód, nie uchyla
jąc czoła przed najsilniejszymi konku
rentami. Rozgromił Snortclub (5:0).. Ra 
płd 1 Innych przeciwników i znajdował 
się w. pierwszej piątce. Zima odbiła sie 
ujemnie. W sezonie wiosennym FAC 
uie miał powodzenia. Ostatnio prze
grał z Favoritner A. C. (3:4). tak że o- 
becnie znajduje się w strefie dolnej, 
zagrożonej spadkiem.

Dwa! pewni kandydaci do relegacil 
Hakoah i Postsnortverein muszą się 
Już z realnym faktem upadku zgodzić, 
kto bodzie jednak „ten trzeci" — Jest 
narazie niewiadomą. FAC znajduje się 
w dostojnym towarzystwie, „konkuru
je" mianowicie — z Rapidem, Sport- 
clubem I Libertasem.

Ostatniej niedzieli zdobył FAC znów 
po dłuższe! przerwie 2 punktv, zwy
ciężając Libertas w stosunku 3:1. Na
leży więc sadzić, źe i tym razem dru
żyna z Floridsdorfu zachowa pierw- 
szoklasowość. Byłoby naprawdę szko
da, gdyby ta nrognoza się nie spełniła, 
ponieważ FAC kultywuje system gry 
oparty na wcale dobrej technice, połą
czonej z walorami bojowości. Jest to 
jedna z nielicznych drużyn tutejszych, 
które walczą do ostatniej chwili i któ
re nie rezygnnia nawet wtedy, vdv 
wszystko wydaje się stracone. Tak 
było w meczu ze Ślązakami, kiedy Po-

nie zrezygnował I poprawił wynik o 2 
gole.

Ną tej bojowoścl opiera się egzysten 
cja FACu szczególnie jego ataku, w 
którym obok technika Dostała znajdu
jemy zdecydowanych strzelców Lein- 
webera, Kerna i Wolfa I. Ten ostatni 
gra najczęściej na prawym skrzydle i 
osiąga na tej pozycji najlepsze efekty- 
Jest szybki, dobrze i w czas flankuje 
i sam strzela na bramkę. Kern dyry
guje przeważnie atakiem na środkowej 
pozycji, jednak prawdziwa inicjatywa 
wychodzi od Dostała, będącego cel
nym strzelcem. Leinweber jest najslab 
szy i nierówny, bardzo często nie wie 
co począć z piłką. Weiwoda jest do
brym technikiem, drybluje zadużo, jest 
dobry w kombinacji.

Pomoc jest już słabsza, leszcze Fia- 
la w środku może zadowolić, ale bocz 
ni, Pórscht i Fruhwirt, wzgl. Wolf II 
znajdują się poniżej przeciętności. Li
nia ta zdradza pozatym skłonności do 
gry ostrej, szczególnie kiedy nie ma 
innej rady na mocniejszych przeciwni
ków. Na pozycji beków grają Bernard 
i Hradetzky, obaj są ofiarnymi zawod
nikami, są jednak słabi taktycznie i 
bez odpowiedniego wykopu; jest to 
najsłabsza formacja. W bramce nato
miast gra jeden z lepszych bramkarzy 
austriackich Scharl, który bronił bram 
ki austriackiej we Włoszech na ostat
nim meczu drugich teamów Wioch i 
Austrii.

FAC uprawia grę płaską najczęściej 
środkiem. Od czasu do czasu wypusz
czają szybkich skrzydłowych, jednak 
zbyt rzadko, to też siły, obronne prze
ciwnika koncentrują się przeważnie na 
zwalczaniu centrum. Akcje są szybkie 
i nieskomplikowane, w polu kombinu
ją żywo, wykończenie akcyj pod bram 
ką pozostawia dużo do życzenia z po
wodu niecelności i zbytniej przejrzy
stości.

Zespół jest sympatyczny, walczący 
ostro ale nie niebezpiecznie, daje 
wszystko z siebie, reprezentuje dobry 
przeciętny futbol.

WARSZAWIANKA wyjeżdża do Poznania 
osłabiona brakiem Krawczyka, który na me
czu z Radiem doznał nadwyrężenia ścięgna 
kolanowego. Skład będzie następujący: Rud
nicki; Jpksz, Gwoździński; Sochan, Sroczyń
ski, Waś; SI t>l en werk, Knlola, Smoczek, 
Śwlęckj, pirych.

WARTA na niedzielnym meczu z Wansza- 
Wtanltą wystąpi w swym dotychczasowym 
składzie, bez jakichkolwiek zmian I Uczy się 
źo zdpljydcni dalszych dwu punktów, (ss).

K. S. RUCH wystąpi w niedzielę w iden
tycznym składzie, w jakim pokonał Warsza
wiankę. Grać więc będą: Tatuś (Hylla); Giem 
Zń, C?pmiplsz; Paalilrsz, Nowakowski, Dzi
wisz; Kirblsz, Górka, Skóro, Wilimowski I Wo 
dar?, (ho.

SKŁAD ŁKS na mecz z Ruchem będzie u- 
stalany dnpleno w ostatniej chwIH. Wobec 
słabej gry drużyny przeciwko Warcie, kicro- 
walciwo Uczy słę z możliwością dalszych 
przesunięć. Soidak na razie grać jeszcze nic 
może i to najbardziej komplikuje sprawę.

(Lp).
POGOŃ wyjeżdża do Cracovii tnoże nawet 

w kompletnym składzie. Kierownictwo sekcji 
liczy się bowiem z tym, że stan zdrowia Le
miszkl uległ tak znacznej poprawie, że bę
dzie on mógł już w niedzielę grać. Jeżeli 
czwartkowy trening wypadpie pomyślnie, wó
wczas Pogoń wyjedzle w składzie: Albański; 
Lemiszko, lerzcwslit; Hanin, Waslewlcz, Su
mara; Nięęhclot, Kluż, Matyas. Zimnicr, Bo- 
rowskl. Gdyby Lemiszko jechać nie mógł, wó 
wczas w obronie zagra rezerwowy Bala. (K»

CRACOVLA WRÓCIŁA ZE ŚLĄSKĄ po
krzywdzona orzeczeniami sędziego. Jest rze
czą bezsporną, źe drugi punkt zdobył gracz 
AKS-u przy pomocy ręki. Nie widział rów
nież sędzin ręki na polu karnjin AKS-u w 
ostatniej niemal minucie. Nie z-mienla to Jed
nak faktu, źe w związku z ustąpieniem roz
bitego Stępienia nastąpią zmiany w linii na
padu balnczerwonych. W najbliższym meczu 
przeciw Pogoni wystąpi Cracovla w normal
nym zestawieniu tylnych formacji, a to: Pa
włowski, Pająk, Lasota, Góra, Griinbcrg, 
Ziźka. Natomast nie rozstrzygnięta jest spra
wa ataku 1 w tym kierunku kierownik sekcji 
zadecyduje dopiero z końcem tygodnia.

Nazajutrz po clęikm meczu z Pogonią cze
ka Cracoyię wizyta Floridsdorfu, który za
wita do Krakowa w dniu 3-go maja.

AMATORSKI K. S. przeciwstawia Garbami 
następująpą drużynę: Mrugalla (Polak); Knas, 
Stolarczyk; Bentkowski, Kuchta, Skrzypiec; 
Barczyk, Piontek, Wostal, Pytel, Pochopin. 
Prawoskrzydlowy — Morcinek zwichnął so
bie na sliskim boisku ostatniej niedzieli kost
kę, to też zastąpi go junior Barczyk; Piontek 
opuścił już szpital l zagra na pewno. Pocho- 
pinowl kierownictwo AKS-u daje sposobność 
do „rehabilitacji" (hr).

GARBARNIA PRZEGRAŁA WYSOKO W 
STARACHOWICACH, co zaskoczyło opinię 
krakowską. Po powrocie piłkarzy do Krako
wa okazało się, źe przyczyną wysokiej po
rażki byta kontuzja Włodka, który puszczał 
bramki.

Obecnie klub czeka wycieczka do AKS. 
Skład będzie zmieniony, gdyż ostatnie niepo
wodzenia zmuszają do zdecydowanych po
ciągnięć. Na razie nie wiadomo Jednak, w Ja
kim kierunku pójdą te zmiany.

WISŁA MA W ZESPOLE KILKU ROZBI
TYCH GRACZY, Jak Artur, Jezierski i Sitko. 
To też „czerwoni" wykorzystują wolny ter
min 2-go maja 1 zwolnią graczy ligowych z 
rozgrywek, pozwalając Im wyleczyć się z 
kontuzji I nabrać sit do meczu o zabarwieniu 
lokalnym. Jest to spotkanie Garbama — Wi
sła, przewidziane na 6-go maja na boisku 
Wisty.

MARTYNA I CEBULAK
W BARWACH WARSZAWIANKI
Istnieje możliwość, źe Martyna i Ce

bulak już w niedziele wystąpią w bar
wach Warszawianki, która gra w Po
znaniu z Wartą. Sprawa Martyny znaj-

50-LECIE L. T. K. i M.
Lwowskie Towarzystwo Kolarzy 1 Motorzy 

słów, najstarsza organizacja kolarska na te
renie Małopolski, obchodzić będzie w dniach 
15, 16 i 17 maja Jubileusz 50-lecla swego 
Istnienia. I.TK i M. szczególnie w okresie 
przedwojennym wykazywało bardzo ruchliwą 
działalność 1 tworzyło wówczas główne cen
trum ruchu kolarskiego. W latach ostatnich 
LTK i M. poświęciło się przeważnie turysty
ce kolarskiej. Program uroczystości Jubileu
szowych LTK I M. przedstawia się bardzo 
boga-to, przewidując m. In. raut, akademie 1 
100 km. wyścig kolarski na trasie Lwów — 
Przemyślany. (K).

LWÓW CHCE STEPPA
Wobec rezygnacji okręgu śląskiego z pra

cy trenera amerykańskiego p. Howarda Step- 
pa, okręg lwowski zamierza się zwrócić do 

I ZPZ, z propozycja przystania Amerykanina1acy zdobyli pod rząd 4 bramki w | z propozycją przysuuua Am: 
pierwszych 30 minutach, minio to FAC w mie»ią« do Łwow#s

, • toPtr, । koncepcja z obozem
Sprawa zaangażowania anS'elsK I. . bezWzulędnie racjonalna. Dośwlad 

go trenera, która wypłynęła "a ‘a> Bi t uczą bowietn, że wy.
dzięki interwencji „Przeglądu -Portu i cz trenera do okręgów nie daje 
wego", jest na najlepszej P- ' i reZU|tatów' Poza tym powiedzmy so-
P. N. zdecydowa s ę ^sądmezo sko-|«zuHa^ na mjarę Jamesa 

I rzystać z rzadkiej okazJM z«roc^ można'używać do nauki abecadła
piłkarskiego. Zadaniem jego może być 

znakomitym uzupełnianie wykształcenia graczy, 
znaKonuiLi, n'iajqcycll już odpowiedni poziom.

Nie ulega wątpliwości, że zmontowa 
ciąg uzcuu nuc31ęc.y ou -..........■■ii,,:,, k ilk u t v'odnio wcgo obozu nastrę-śnia włącznie. James miałby przećc nic l wprawdzie na-
wszystkim pokierować obozem trenin- w dobrze zrozumia-
gowym, z łożonym z kilkunastu czoło- uzicję. ZL „.|,ąnvm nie beda sta-wych‘graczy i kilku instruktorów. Po nym «"lercs e ul jm, n sra
trzeci! tygodniach pracy obozowej, wy- ' wiały przeszkód, jednakb

Iowę maja. -------------------- ----- ■ . ,
Odnośnie systemu rozgrywek, to listownie do Jamesa, celem nawiązań a 

sprawa nie Jest jeszcze przesądzona, bezpośredniego kontaktu.
Ponieważ wobec opozycji Norwegii i Ir-i P. Z. P. N. chcialby
landii liczyć się należy, że przeforso
wany zostanie system jednorundowy, 
PZPN dążyć będzie prawdopodobnie do 
tego, by z Norwegami grać w Warsza
wie a z Irlandią w Dublinie.

Plan ten Jest o tyle słuszny, że z Ir
landczykami, mającymi w szeregach 
swych graczy zawodowych zasadniczo 
trudniej byłoby wygrać nawet w War
szawie, gdzie z Norwegami powinniśmy 
sobie dać radę. Wynik meczu w Oslo 
byłby natomiast w każdym razie pro- 
bieniatyczny. a mecz z Irlandią nawet 
na własnym boisku sprawą bardzo nie
pewną.

gracza Arsenału zaangażować na prze 
ciąg trzech miesięcy od lipca do wrze- » , i •_ I__ _ _ _ , — ! n • r rs a rl fi

trzech tygodniach pracy obozowej wy- 1 * ćpiqni: nr1nnowvmi gra-
jechałby do Kozienic, gdzie wziąłby! leży z
pod swoją opiekę zgromadzonych tam' czy. W z"
juniorków z całej Polski. Końcowym; ma °bozu ,.pl5 nm.g° jest ziipefm, 
etapem jego pracy byłby wyjazd do słuszny Zawody '^Jag pel^ 
dwu lub trzech okręgów. lak przy- mogli zwolnic się na P • 1 Y -dwu lub trzech okręgów. Tak przy
najmniej przedstawiają się w ogól
nych zarysach projekty P. Z. P. N.

Zdaniem naszym

trzech tygodni, po skoticzcniu urlopu 
ustąpią miejsca innym kolegom. Ma to 
i tę dobrą stronę, że w ten sposob prze 
szkolona zostanie większa ilość gra-

Marzenie każdego angielskiego piłkarza toi

Puchar i zloty medal
Rok rocznie powtarza się ta sama hi 

storia. Z chwila gdy zbliża s^e ostatnia 
sobota kwietnia względnie pierwsza ma 
la, Anglia traci głowę. Na bok idą spra 
wy społeczne i polityczne, na dalsze 
szpalty spadają aktualne, . zagadnienia 
chwili, a prasa i opinia Aibionu zna tyl 
ko jeden problem: jaki będzie wynik fi
nałowego spotkania pucharowego w sta 
diome Wembley?

Pu.har Anglii zdobył sobie wyjątko
we stanowisko. Ma on je do zawdzię
czenia wielkiej tradycji, sięgającej lat 
1872/73, od którego to czasu przeprowa
dzono konkurencje już 60 razy, przery
wając ją tylko w .latach wojennych 
1915 — 1919.

Puchar Anglii powstał ze skromnych 
początków i rozwinął sie do rozmiarów 
największej imprezy piłkarskiej świata. 
Potrafił on dzięki doskonalej organiza 
cii wciągnąć w ramy swe najmniejsze 
ośrodki i przez umiejętną reżyserię spo
tęgować zainteresowanie do najwyż
szych granic.

Organizacja zawodów pucharowych 
zajmuje sie specjalna „Rada" o bardzo 
szerokich pełnomocnictwach. Decyduje 

ona o dopuszczeniu konkurentów, któ- 
rych zgłoszenia wpłynąć muszą każdo
razowo do 1 maja. Ważna datą Jest jed 
nak 20 marca. W dniu tym znaleźć sie 
musza w „Radzie" wszystkie wnioski t 
P'ośby tych klubów, które chciatyby u- 
zyskać zwolnienie z Jednej czy więcej 
rund. Rada nie jest małostkowa. Dopu
szcza ona do imprezy’ również kluby 
niezrzeszone w F. A. Ograniczenia ist
nieją jedynie w stosunku do Walii, któ 
ra zgłosić może maksymalnie 14 zespo 
łów.

Walka o puchar toczy się w dwu eta
nach. Przedboje przewidują cztery ko
lejki, podczas gdy w głównej konkuren
cji rozgrywa sie 8 dalszych rund. Dla 
przeprowadzenia przedbojów dzieli się 
kluby na 26 dywizji, biorąc pod uwagę 
położenie geograficzne. Trzy pierwsze 
kolejki służą do wyłonienia finalistów 
dywizji, w czwartej obok 26 „dywizio- 
nerów" stają do walk: dalsze 24 dru
żyny, tak że do pierwszego kola „słów 
nej konkurencji" przechodzi 25 zespo-

łów. Zostaia one wzmocnione o 43 no
we kluby i zaczyna sie dalsza walka. 
W rezultacie jej do trzeciej kolejki

czy.
Spodziewamy się w każdym razie, 

że w obozie znajdą się przede wszy-
stkim gracze brani

pod uwagę do reprezentacji.
Przy tym dobrze będzie pamiętać, ile 
mamy w roku bieżącym zmontować 
dwa zespoły reprezentacyjne, i że dru
gi team stanie przed tak trudnym za
daniem, jak mecz z Bułgarią w Sofii. 
Dlatego też zagadnieniu temu należa-„głównej konkurencji" przechodzi już tT'’”""’

tylko 17 drużyn. Teraz w akcję wkra-! lobV lnUwńści teł
czaią zespoły pierwszej i drugiej ligi za | wagę. Nie ule.a wątpi . > .. .
wodowej oraz te kluby, które zostały ■ chwili dysponujemy d“‘at.^c^.

,Radę" zwolnione ze wstępnych IC19 zawodników, z których moznaby
yjacimii*’ dwif» mpmnl rowilie silne dru-przez 

gier.
Po 

wych 
tylko

pięciu dalszych dniach pucharo- 
z 64 zespołów zostają na placu 
dwa i one to wśród niebywale-

zestroić dwie niemal równie silne dru-
żyny, chodzi więc tylko o staranny 
dobór i poważne ustosunkowanie się 
do teamu B, który dotychczas trakto
wany był zwykle „od niechcenia".

Na wysyłkę Jamesa
do obozu juniorków 

można się różnie zapatrywać. Mogą 
więc nasunąć się refleksje, czy junior
kom naszym doprawdy potrzebna Jest 
aż tak kosztowna sita, czy jest sens 
przydzielać „profesora uniwersytetu" 
do szkoły elementarnej?

By dać na to odpowiedź, trzeba 
przede wszystkim znać poziom (nie 
tylko sportowy) czołowycli zespołów 
młodzików. Obecność Jamesa w Ko
zienicach miałaby tylko wówczas war 
tość, gdyby mógł on młodym pupil
kom przyswoić metody racjonalnego 
treningu, skierować ich na właściwą 
drogę i... gdyby była gwarancja, że w 
dalszej swej karierze będą oni kroczyć

go napięcia całego Imperium brytyjskie
go stają do decydującego boju o puchar 
i złote medale.

W bieżącymi roku zwą one się: Sun
derland i Preston North End. Są to klu
by o wielkiej tradycu i pieknej karci® 
sportowej. Sunderland, który przed ro
kiem zdobył mistrzostwo Anglii, widząc, 
że w konkurencji punktowej nie dotrzy 
ma tym razem kroku, cały swój wysi
łek skoncentrował na puchar, tymbar- 
dziej, że stanowi on dla każdego piłka
rza angielskiego cel najgorętszych ma
rzeń.

Dziwnym trafem Sunderland, drużyna 
o bardzo wielkich kwalifikacjach, któ
ra sześciokrotnie uwieńczyła sztandar 
swój wawrzynem mistrzowskim, nie mia 
la dotychczas szczęścia do nucliaru. Za-1 wjaśnie tymi ścieżkami. Do tego po- 

tóden raz dotarła do finaiu: w r-i trzeba naturalnie materiału inteligent- 
191-/13 przegrała z Aston \ lila 0:1. | negOi pojętnego, który mógłby się

Preston North End. który legitymuje i wczuć w intencje nauczyciela i w póź- 
sie dwukrotnie tytułem mistrzowskim.' niejszej swej karierze stosować się do 
zdobytym jeszcze w historycznych la-1 jego nauk.
tach 1889 i 1890, ma w historii swej zlo-l Najmniej odpowiada nam 
tą kartę pucharową. Najwyższe trofeum; trzeci etap planu, przewidujący xvy- 
przypadlo mu w udziale w r. 1889 po sylkę Jamesa do iednego, dwu czy mo- 
zwycięstwie nad Wolverliamptcn Wandę | że trzech okręgów. Z kilkudniowych 
rers 2:0. n—•— —■'........ .....................................................................Preston znalazł się jeszcze
dwukrotnie w finale, przegrywając w r. 
1818 z West Bromwich Alb, 1:2 i w r. 
1922 z Huddersfield Town 0:1.

Komu uśmiechnie sie tym razem los, 
niełatwo przewidzieć. Zdaje sie jednak, 
źe Sunderland doczeka się wreszcie ra
dosnej chwili, w której wśród owacii 
stutysięcznego tłumu, jeden z członków 
królewskiego domu a może i sam król 
Jerzy wręczy kapitanowi puchar, a każ 
demu z graczy wyśniony zloty medal!

kursów objazdowych było dotychczas 
mało pociechy. Gdy weźmie się pod 
uwagę wysokość kosztów sprowadze
nia i utrzymania trenera angielskiego, 
rezultaty mogą być zupełnie niewspół
mierne do rzeczywistego wkładu.

Najwięcej obiecujemy sobie po obo
zie i wydaje nam się, że należałoby' 
szukać dróg, by po Kozienicach (o ile 
James będzie mógł pozostać przez peł
ne trzy miesiące w Polsce) stworzyć

W czołowych okręgach
WARSZAWA

Ubiegła niedziela stała w okręgu war
szawskim pod znakiem niespodzianek.

Faworyci we wszystkich grupach zawiedli. 
Największą niewątpliwie niespodzianką był 
utracony punkt Polonii w Chodakowle z Bzu 
rą. Drużyna fabryki sztucznego Jedwabiu 
jest znana z tego, te potrafi na swym bo
isku znokautować najgroźniejszych rywali. 
Tym razem po równorzędnej i pięknej wal
ce osiągnęła remis z faworytem na mistrza 
nie tylko grupy, ale 1 Warszawy.

Polonia ma Jeszcze trzy mecze do ukoń
czenia rozgrywek w swej grupie, w tym dwa 
spotkania z groźnymi rywalami Legią i For
tem Bema, z Zorzą zapewne wygra bez tru
du.

Legia po fatalnym starcie a ' Fortem Be
ma, złapała już drugi oddech czego wyraź
nym dowodem było zwycięstwo z PWATT-em 
2:0. Jeśli drużyna wojskowa zdoła jeszcze 
zebrać punkty w meczach z Orkanem, Bzurą, 
no i Polonią, to kto wie, czy nie zoba
czymy jej w łinatowej grupie mistrzostw 
Warszawy.

Legia gra ambitnie i zacięcie ł chce wy
kazać, źe bez amerykańskich graczy Jest dru 
żyną wartościową.

W GRUPIE DRUGIEJ zdecydowanie pro
wadzi Okęcie, które po zadętej walce wy
grało z rezerwą Warszawianki 4:3. Drużynę 
fabryczną czekają Jeszcze ciężkie mecze z 
Huraganem, Pogonią i AZS-em.

W tej grupie dobrze spisała się ub. nie
duje się w toku urzędowania i przenie- azien rogon wygry___________  
sienie go zależy od formalnego prze-'gan bijąc AZS 2:1. 

. PZL-owI wyraźnie alę nie wiedxle w tu-

dzieli Pogoń wygrywając z PZL 1:0, i Hura-

prowadzenia przez odpowiednie instan-l 
cje, które obradują w Warszawie w rze wiosennej. W 4 meczach nie zdobył ani
czwartek (Liga 1 WÓZPŃ), Cebulak 
podobno również nie napotka na tru
dności ze strony Legii.

------------ --------------------------—
OBÓZ JUNIORKÓW W SKOLEM

LO25PN przy pomocy Okręgowego Urzędu, 
organizuje w dniach od 2 do 10 Upca obóz 
Juniorków w Skołem. ' Kierownictwo obozu 
spoczywać będzie w rękach lept, związkowe
go w. Kuchara. W czasie trwania obozu ro
zegrane zostaną mistrzostwa Juniorów okrę
gu lwowskiego, przy udziale trzech drużyn 
lwowskich 1 dwu prowincjonalnych. (K).

W przeciwieństwie do lat minionych, w 
których wyszkolenie na terenie okręgu lwo
wskiego stato prawie na martwym punkcie, 
LOZPN zamierza w sezonie tegorocznym za- 
początkować akcję na wielką skale. Okręg 
lwowski zaangażuje trzech trenerów, z któ- 
ryeh pp. Bader 1 Szabaklcwlcz pracować bę
dą stale we Lwowie, a p. Stoneckl będzie 
wyłącznie trenerem objazdowym, pracując na 
terenie Wołynia, Stanisławowa 1 Tarnopola. 

NATURALNIE, ZNÓW BRUTALNOŚĆ!
BORYSŁAW, Betar (Drohobycz) — Strzc-

I jednego punktu.
Zanotować należy poprawę CWS-u, któr;*

wygrał zdecydowanie z Ordonem 5:0.
W GRUPIE ROBOTNICZEJ na czoło tabeli 

wysunął się Znicz z Fraszkowa. Na drugie 
miejsce zdegradowana została Skra po klę
sce z Gwiazdą 1:3. W grapie robotniczej o 
palmę plerwszeńalwa walczą Znicz, Skra i 
Gwiazda. Naszym faworytem na mistrza gra 
py Jest Znicz, jeśli wygra ze Skrą, bo z Sar 
matą l Marymontem drożyna z Pruszkowa 
da sobie chyba rade.

O utrzymanie się w M. A walczą Czarni 
i Marymont. Choć obie drużyny mają rów
ną ilość zdobytych punktów (po ć), to le- 
dnak w szczęśliwszym położeniu Jest Mary
mont, który ma Jeszcze pięć meczów do ro
zegrania, gdy Czarni mają tylko dwa 1 to 
ze Ską t Sarmatą.

O. ŚLĄSK

się Czarni, którzy mają coprawda również 8 
punktów, ale o jeden mecz więcej, 3) Wawel 
(4 gry, 6 pkt.), 4) Naprzód — 3 gry i 4 pkt.' 

Zagrozić może świętochłowlczanom jedy
nie twardy zespół Naprzodu, który drogo- 
może Jednak Kosztować porażka z Policyj
nym. Naprzód Jest o tyle w dobrej sytuacji, 
źe ze Śląskiem zmierzy się on na własnym 
boisku.

Czarni, którzy optycznie zajmują wcale do 
bre miejsca w obu tabelach nie wchodzą w 
rachubę. Chropaczowlan czekają jeszcze cięż 
kle mecze wyjazdowe, a ponadto, ostatale wy 
bryki graczy, zwłaszcza w żywcu, przerze
dzą zapewne szeregi ambitnych piłkarzy.

Spadkiem zagrożone są trzy ktaby: benia- 
“'a* "z“Pńt starych panów"

KSX^l^„Katow,ce 111 > Słowian.
ŻYWIEC. Mecze o mistrzostwo klasy A: 

<Bi^sk0> 2:2 (2:0), RKSfcar 
(2-1)Zabł°C'e) ~ Grażyna (Dziedzice) 2:1

BIELSKO. Mecze młSłzowskle: Kopalnia 
Brzeszcze — Leszczyński K S. 2:1; RKŚ Cze- 

Hakoah 2:1; BKS Biała — TS.
Lipnik 0:0, DFC Sturm uległ w meczu to- 
warzysklm^Naprzodowl z Katow'c — Zalę-

KRAKóW 

w krakowskiejKiwnę a są tak daleko zaawansowane 4» 
nJu"1 o faworytach 1 outsiderach

kandydatem na mistrza jest Podgórze, któremu zagrozić mn4n 
nie Makabi. Mało natomiast szans ma chrza- 
nowskl FaMok. W dolnych rclotnach Tnom najpoważniej Jest Nadwlślan!’p0 olta.'

LWÓW

W mistrzostwach ligi śląskiej uzyskano tib. 
niedzieli następując wyniki: Policyjny K. S.j

ty X kSle^RK^ Hasmo„eayjak f p.ą

konywająco, a Czarni’ remisując
cni’ d<wled11 również, źe daleko im do 

Pozlom“- Sulą Resovii Jest na '""«oenlony został dwoma1 śląza.
i, °db,ywaJ,cymi swl* Powinność wojsko

wą w puHtach rzeszowskich. J
„nCT™5* tabeIi otwierają Hasmonea l RKS, 
następna grupa, złożona' z pozostałych sled- 

0 więcej Jednakowym po- 
.i’ .rcPreze,ntul= bezwzględnie klasę znacz 

nie słabszą. Z siódemki tej, dwie ostatnie 
drużyny spadają do Id. A. Z łego też wzmc- 
du u koncA tnbeU _ __ *

lec 1:1. Mistrz. 1:1. A. W pierwszej połowie 
lekka przewaga Betara, dla którego prowa
dzenie zdobył Koch. Na początku drugiej po

— T. S. Naprzód (Llpllny) 1:0 (0ł0); Śląsk <lu u końca tabeH rozpoczęła aft bardzoco- 
(Świętochłowice) — K. S. Słowian (Kato- rącą walka. W sytuacji wprost beznadzleinel 
wlec II) 4:2 (2:0); Czarni (Chropaczów) —'znajduje się Sokół, w nieco lepsze! LecMn 
Zgoda (BleJszowlce) 7:3 (2:2); „Oć" — T.S. w strefie zagrożonej Pogoń LB i Poton'a 
Koszarawa (żywiec) 3:0 (1:0). I oraz Ognisko jarosławskie i Samborska Ko-

Sensacją była przegrana lidera Naprzodu, I f0"8, ? «rażyn tych w najlepszej stosunkowo 
z benlamtnkiem, PKS-em. W tabeli prowa-, »Va*4> Jest chwiHowo Pogoń, która dzięki 
dzą znów ną odmianę Czarni 17 punktami,1 ««'“owitemu odmłodzeniu swej rezenwy 

___ /17 -ł-z X tir___ . _ w. orzez WStnwłfWlłn VnmnWHol ___ 4 JuztiHc 4WWJ1 uxorii, isn puv£i|iK>u uiugtcj pu- «-ł»»*»» sią> uusHwnę punKiaHii, ■ r .—. ; a|VC| rezerwy
łowy ofiarami brutalnej gry Strzelca padają ; przed Naprzodem (14 pkt.), Wawelem z No- ,w, y kompletnej drużyw zeszlo-
Koeh (złamanie nogi), Berber, Blelberg (»ll- ,wej Wal (13) i knurowską Goncordlą (12 p.). °n,’ ,‘Wykazuje równą I popra-
na kontuzja nóg). Bramkę dla Strzelca zdo. | W tabeli — jednak „wiosennej" z udzla- +. 5-, ,lw,la J?1 s,aba' ,ab dalece 
byt Sajewlcz podczas zamieszania podbram- ! łem cksllgowego KS. Śląsk, na czele widzi- kim r”!'0 , ,* ,na ,creilI° przemys.
kowego. Schodzących z boiska graczy Beta- | my śwlętochtowiczan, kroczących od zwv- K m' W ’™dne' 1 elezklnl 
nu obrzucono kamieniami. Sędzia p. Strzelę- J- ------->--- - • • - -
ckl ze Lwowa.Cauwaj „ Kwtinnh fa.

wną formę. ń I 1 luwną i popra-
Polonla jest słaba, tak dalece

raczej drugi obóz 
z uwzględnieniem tych graczy, którzy 
nie mogli korzystać z pierwszych, kur
sów. Wydaje nam się, że Liga powin- 

, naby chętnie współuczestniczyć w te- 
I go rodzaju imprezie, co ułatwiłoby roż 

wiązanie problemów finansowych, któ
re stanowiłyby w jej realizacji naj
główniejszą przeszkodę.

------------------ -------------------- —

KATASTROFALNA PORAŻKA 
SPARTY

Sensacją o skali międzynarodowej byta ub. 
niedzieli porażka Sparty, która w stosunku 
1:6 uległa Prostejovowi! Sparta straciła 
wszelkie szanse na mistrzostwo, Irtóre przy
pada w udziale Slavil zwycięskiej w spotka
niu z Nachodem 4:1. Bratislava pokonała w 
Pradze zasłużenie Viktorię 3:2, a w Brnie 
Mor. SInvia uległa Kladnu 0:3. SK. Plzen 
wygrał z Rusją 5:0.

TRZY MECZE NA WĘGRZECH
Mimo spotkania międzypaństwowego w 

z Wtocłiami w Turynie rozegrano na Wę
grzech trzy mecze mistrzowskie. W Budapesz 
cie Phoebus zwyciężył Buda fok 3:2, w Dehre- 
czynie Bocskal wygrał z Kispet~2:l, a BudaJ 
pukfMNl Haiadas 5:2.

A1ANCHESTER CITY 
MISTRZEM ANGLII

Manchester City utwierdził ostatecznie sw» 
czołową pozycje, bijąc w sobotę Sheffield 
Wednesday 4:1. Sensacją było zwycięstwo 
Chelsea nad Arsenałem 2:0. Kandydat do pu
charu Sunderland przegrał z Leeds Uni
ted 0:3.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
PIŁKARSKI W PARYŻU

Na międzynarodowy turniej piłkarski w Pa 
ryżu, który odbędzie się z okazji wystawy 
wyznaczył Austriacki Fussball Bund — Au
strię. Z ramienia Włoch uczestniczyć będzie 
Bólogna (konflilrt sportowy z Francją tym 
samym zlikwidowany), a Węgry wyszlą Pltoe 
bus względnie Ujpest. Niemiecki związek nic 
desygnował jeszcze swego przedstawiciela.

TRIUMFALNY POWRÓT 
GRADIANSKIEGO

Jak podaliśmy w niedzielnych depes^sich 
. .?ni Jugosławii na rok bież, został Gra- 

dianski z Zagrzebia, który pokonał w Belgra
dzie dotychczasowego mistrza BSK 4:0. 
Mecz odbył się w wyjątkowych warunkach. 
Zjawiło się X5 000 widzów, wśród nich pre-

Stojadlnovic. Bohaterem spotkania stał 
stę środkowy napastnik zagrzobski, młody 
ł-esnIk, który już w pierwszej minucie prze
jechał linię przeciwnika 1 zdobył bramkę. Zn- 
4 a' g°sP°^arze otrząsnęli się z 'wypadku 
juz piłka po raz drugi zatrzepotała w siatce. 
Dokonał tego w dwie minuty później ten sam 
Leśnik, który na dobitek w 8-ej min. twtalit 
juz wynik na 3:0. Kolonia zagrzebska po 
prostu szalała z radości, wywijając niebie* 
skimi chorągiewkami. Po przerwie zdobył 
lewoskrzydtowy Plese czwartą bramkę.

W Zagrzebiu przyjęto zwycięzców z nie
bywałą pompą. Na dworcu stawiły się nieźli-

; »—\.7 . . nu icrenic nrzemvs-
_________ ________ _ J ciężkiej sytuacji jest lechia.

i cięstwa do zwycięstwa. Śląsk 'Zdobył”w cite- m|9 “^ychVs^oiem n<4«4? I^1 był rc’ 
.« « ‘ ^panujący stosunek PMo^taTHa^^

bramek 21 &

czonc tłumy, dziesiątki tysięcy iudzi zablo
kowało ulice dojazdowe. Przy dźwiękach or
kiestry wyniesiono graczy z wngonów, obno
sząc ich. triumfalnie przez cale miasto.

Gradjańskl, ^dzięki zdobyciu mistrzostwa
punktów ł Imponujący stosunek Polonia x Hasmoneą w łl^nn tniCZJPi będ£ie 7 rozgrywkach o Ml.

Na <Wm DlelMu
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pierwsze wrażenia - pięć z plusem
Energia i fachowość - oto zalety Mr. Steppa

PŁYWACKA rodzina
Trener P. Z. P. Stepp przywiózł 
z Ameryki żonę i dwoje dzieci 
Rozmowę z nowym nauczycie
lem naszych pływaków drukuje

my obok

Gdynia, w kwietniu
Jeden ze stewardów -wskazuje nam 

drogę na słoneczny pokład Batorego, 
edzle oczekując załatwienia formalno
ści celnych siedzi w towarzystwie m-lo 
dziutkici żony i dwojga rozkosznych 
dzieci Howard Steipp.

po wymianie pierwszych gorączko
wych zdań sadowimy się w wygodnych 
fotelach i rozpoczynamy swobodną 
pogawędkę. .

Na pytanie czy cieszy się z przyja
zdu do Polski, p. Stepp odpowiada, że 
olimpijczycy amerykańscy, którzy ze
szłego lata bawili u nas naopowiadali 
mu tyle sympatycznych drobiazgów o 
Polsce, że jedzie do niej z najwięk
szą przyjemnością. Najbardziej zachę
cał go do wyjazdu Al Vande - Weghe, 
który z dumą obnosi swój garnitur z 
bielskiego materiału. Za pośrednictwem 
p. Stepp*a przesyła on polskim pływa
kom serdecztie pozdrowienia.

— Pytamy o przeszłość sportową na 
izego rozmówcy.

STARTOWAŁEM 15 LAT TEMU
— Bardzo dawno temu, jakieś 1'5 lat

EiHnnraraKMBM

Husowa

OMNE

Wydawnictwa Jedno 
i wielobarwne, 
reprodukcje obrazów, 
plakaty, prospekty, 
pocztówki, ulotki I tp.

Fo tochemlgrafia 
Druknamajz.płasklth
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— mówi p. Stepp — byłem czynnym 
pływakiem. Na 200 m stylem dowol
nym robiłem 2:23, na 400 m — 5:25. 
Wyniki te oglądane z perspektywy 
dnia dzisiejszego nie są wspaniale, a.e 
były one osiągane przeze mnie w cza
sach tzw. „przedwelsmtillerowskich". 
I wtedy miały one swój ciężar gatun
kowy. Wynik 5:25 byt nawet rekor
dem Ameryki, aż do czasu gdy przy
szedł wielki Jolimmy który w ciągu 
■krótkiego czasu wynik ten poważnie 
poprawił. Moją siilną pozycją były rów 
uleż skoki do wody. Jednak'nigdy h-te 
miałem szczęścia zdobyć' . tytułu mi
strza Ametyki zarówno w pływaniu 
jak i w skokach.

— W jaki sposób zakończył pan swą 
karierę zawodnika?

— W 22 roku życia (obecnie p. 
Stepp ma 34 lata) ożeniłem się i po
rzuciłem sport zawodniczy, — uśmie
cha się nasz rozmówca.

— Od jak dawna jest pan trenerem?
11 LAT KARIERY TRENERA

— Od 11-tu lat. Przez pierwsze czte
ry lata trenowałem team uniwersyte-

tu Yale. Przez następne 7 lat bez przer 
wy, aż do czasu wyjazdu do Polski 
prowadziłem pływaków uniwersytetu 
Princeton,

— Jak pływają pańscy wychowan
kowie?

— Obecnie w mojej drużynie obok 
znanego w Polsce Vande Wegha mam 
dwóch crawlerów: Howarda Canounc 
1 Jamesa Simpson, którzy osiągają 
regularnie na 400 m czas 5 minut, W 
sprincie wydobyłem 18-letniego chłop
ca nazwiskiem Van Oss. Jego wyniki 
to 23,6 na 50 yardów i 58.5 na 100 me
trów. Moją durną Jest Richard Hough 
w styilu klasycznym. Osiągnął na 100 
yardów 1:01, który to wynik jest no
wym rekordem Ameryki i świata. 
Wreszcie w stylu grzbietowym Ho
ward Willey był w tegorocznych mi
strzostwach zimowych trzeci za Kie- 
ferem J Van de Weghe — bijąc Drys- 
dąle‘a. Osiąga na 100 m — 1:07,3.

— Dobra drużyna — konstatujemy, 
— A co słychać u znajomych? Czy u- 
byl ktoś z tej drużyny, która była w 
zeszłym roku w Polsce?

POŻEGNAMY MEDICE... [ salę Y.M.C.A. gdzie przygotowując się 
— Zdale się, że stracimy Medicę. do tournee po Italii — trenują P YwaCi 

Obecnie jest w Australii na tournee, AZS. Trener obejrzał ich wszystkich ' 
lecz po powrocie zapowiada poświęcę-j akcji i... nie do wiary. - 
nie sie Pracy zawodowej. W Ameryce Inny. Usterki techniczne, które znalazł 

u nich dadzą się — Jego zdaniem — 
krótkim czasie usunąć, a zapal do pra-

nie sie pracy zawodowej. W Ameryce 
zawodnicy w wieku około 21—22 lat. 
właśnie wtedy gdy osiągają najlepszą
formę, rzucają sport 1 zajmują sic in
teresami, życiem.

Z Innych znanych pływaków wszy
scy na razie jeszcze sie trzymają 
przyczem Macionis wyrasta na najlep
szego długodystansowca Stanów. Na

cy zawodników i na ogól dobre ich wa 
runki fizyczne pozwalają mu już teraz
na optymistyczne spojrzenie 
ęzlość.

CO STEPP UMIE
—.,...... . — - i — Nie mogąc się oprzeć naleganiom

mistrzostwach pobił Flanagana na 40i) h prośbom musial wejść do wody i „póka 
metrów. I zać co umie".. Otóż to co pokazał prze-

— W tej chwiji p. Stepp zerka na sz|0 nasze najśmielsze oczekiwania. Za 
zegarek. Zaintrygowani, lego wvrlą- wodnicy oczy wypatrywali, gdy z kier- 
deim przyglądamy się: Zegarek — sto-1 sklej trampoliny wykręcił 1 i pól sado 
per. cały zloty, na kopercie napis: „W i w stylu chyba lepszym od Root‘a i gdy 
uznaniu zasług, swemu trenerowi Unl-1przepłynął kilka basenów najczystszym 
wersytet Princeton". | amerykańskim crawlem a na koniec

Zbliża się steward oznajmiając, że । jeszcze pokazał piękny styl grzbietowy, 
formalności celne są zakończone. Odet- To było naprawdę przeżycie, 
chnęllśmy z ulgą i wyszliśmy zwie- z tą chwila przekonaliśmy sie. że pty 
dzać Gdynie. O godzinie 23-ej wyje- wacy polscy otrzymali najlepszego tre- 
chahśmy do stolicy. nera jakiego można sobie wyobrazić.

W dwa dni później zaprosiliśmy wy- Przy tym jest to człowiek odznaczający 
poczętego już po podróży p. Stepp‘a na ■ się wyjątkowo sympatyczna sylwet- 
_nnMnnMMHMHMa Mł z miejsca zdobył sobie uznanie

formalności celne sa zakończone. Odet
chnęliśmy z uhM i wyszliśmy zwie^

chaliśmy do stolicy.

Tor regatowy w stolicy
„artykułem pierwszej potrzeby"

Naprawdę natęży podziwiać wioślarzy, it 
w obecnych fatalnych wprost warunkach pracy 
mogą — 1 to dzielnie — stawiać czoła za
granicy, Która dysponuje nowoczesnymi tora
mi 1 gdzie leultura sportowa, w wioślarstwie 
w szczególności, ma za sobą kilkudziesięcio
letnią tradycje.

PROJEKT TORU REGATOWEGO 
NA SIEKIERKACH

Na terenie projektowanego przez miasto 
dlzlklcgo parta na Siekierkach ma być pobu
dowany tor regatowy <Ha wioślarzy stolicy.

Zamiast obecnego siedliska wilgoci 1 cho
rób, Siekierki staną się wtedy wprost wy
marzonym miejscem wypoczynku i sportów 
wodlnyeh,

Już od wielu lat, Jeśli chodzi o Inwestycje 
w stolicy, wioślarstwo nie otrzymuje nic. 
Możliwości treningu sportowego lub nauki 
wiosłowania na Wiśle są żadne. Tysiące pty-

mtr. Niestety wlaślarstwo polskie dotąd nie

walców, spacerowiczów kajakach, ża-
główkach 1 motorówkach zajmują całą sze- 
rokoSć rzeki, lekceważąc sobie wszelkie prze
pisy' ruchu. Poza tym wartość Wisły, Jako
tora regatowego Jest poniżej wszelkich wy-

dysponuje takim torem wogóle. Tor bydgos 
Id ma zaledwie 1750 mtr. 1 przepisom między- 
aarodowyru nic odpowiada.

WNIOSEK ZZ.
Dlatego należy powitać gorąco przyjętą w 

niedzielę przez naszą najwyższą magistratu- 
rę sportową rezolucję, wskazującą koniecz
ność m. in. powstania toru regatowego w 
Warszawie. W naszych warunkach jest to 
doprawdy „artyfcut pierwszej potrzeby*1.

Jesteśmy jak najlepszej myśli, żę mimo
licznych przeszkód, zarówno miasto, Jak

niagaA. Kręty,

A TERAZ KARNOŚĆ
Tak oto wygląda sylwetka, nauczycl* 

la naszych chłopców- 
mienlamy że jest on i będzie, ieśH 
dzi o metody treningu nieugięty I n* 
żadne fochy czy «
patrzył przez palce. W Konlerccicjt 
wiceprezesem P.Z.P. P' czyi, że w wypadku, gdy jaKiś krnąbrny 

w przy‘.uczeń zechce mu utrudniać
' I mu dwa tygodnie czasu na «-

1 śli w ciągu tego czasu zawodnik me na» 
gnie sie do ogólnie stosowanych metofc 
p. Stepp zrezygnuje z współpracy X

wszystkich.
Zdobył ich sobie również tym, czym 

rzadko trenerzy mogą się popisać: u- 
nrejetnościami najwyższej klasy. Po 
prostu zawodnicy mają przed nim re
spekt, czując w nim nauczyciela, który 
bije ich nie tylko w znajomości teore
tycznej swego fachu ale i w praktyce. 
To jest najważniejsze.

j jcSl pimizcj wy- . jivznycn przus&MVUf xaiuwnv nunoiu,

wąski tor ze zmienną szyb-I i PUWF zrobią wszys'ko, ażeby ten pierwszy
EGZAMIN PŁYWAKÓW

Trener amerykański, mr.Stepp, prze
prowadził we wtorek na basenie AZS 
egzamin dla wszyistkioh pływaków 
stołecznych, zgłoszonych przez 'kluby. 
Niestety, egzamin ten nie byt spraw
dzianem naszych umieljętności, gdyż 
kluby zlekceważyły jego wagę i na 
basenie AZS-tt zabrakło naszych rze
czywiście najlepszych.

Mr. Stepp stawiał poszczególnym 
zawodnikom noty i najlepiej wypad! 
Gumkowski i Lenert. Bocheńskiego wi
dział Stepp dnia poprzedniego i wy
rażał się o nim bardzo pochlebnie, ro
kując mu... zwycięstwo z Csikiem, 
jeśli tylko 3 miesiące będzie żył i tre
nował według jego recepty !

AKADEMICY DO WŁOCH
Wyjazd do Włoch pływaków AZSuj

celem rozegrania kilku spodkań z aka-1 j)ar9tw0 xystatoby na atrakcyjności 1 zara-^ ślarstwL, kajakarstwa i żeglarstwa, 
demikami Itałii dochodzi definitywnie I rtajol,y rentownym, opłacającym ale Sekcja sportów wodnych wydala w
nn ckn.tVii Nnefmni nn 12 ma a I ckiinn .......

kością prądu odstrasza wioślarzy, gdyż unle-
możliwia równą walką sportową.

Wioślarstwo nie jest i nie powtano być 
sportem elity. Dobrodziejstwa tego sportu 
muszą się stać udzlatem mas.

Uwzględniając właśnie te eechy, umiejsco
wienie toru wloślansklego na Siekierkach jest 
bardzo wskazane.

Przemawiają za tym dogodne warunki ko-

prawidłowy tor regatowy w Polsce powstał.
Jerzy K.

Poznański wojewódzki komitet w. f. 
i P. w. spal przez kilka lat snem spra
wiedliwego. Zbudził się dopiero przed 
kilku miesiącami i przyznać trzeba za 
brał się energicznie do pracy. Spe
cjalne ożywienie wykazuje sekcja

munlkacyjne. Poza tym sam teren pozwala’ sport6w wodnych, której przewodtli- 
na najlepsze w najszerenym tego słowa zna-' czy wicewojewoda p. Walicki. Odbyła 
czenlu wykorzystanie I zagospodarowanie spor^ ona w ubiegłą niedzielę zebranie, w 

którym uczestniczyli delegaci z cate-tową.
BOCZNICA KOLEJOWA 

WZDŁUŻ TORU REGATOWEGO

go województwa. Reprezentowane by 
iy nie tylko organizacje sportów wod

. . , , „ i nych, licznie przybyli panowie staro-Zaopatrzenle tora w bocznice kolejową ra- y..........  • ■ • ■ • '
ber^eczy dowóz taboru, a także, Jak najpel-, oni^i'ono 'zadanfo^a najbliższą przy 
nlejszą widowiskowość samych regat. Wio-. sz]t,^ w dziedzinie pływactwa, wlo

do skutku. Nastąpi on 12 maja i skład
będzie prawdopodobnie następujący: 

■ Lenert, Makowski, Olszewski, Gum
kowski, Maszner i Jastrzębski. Trudno
ści z wyjazdem mają Gumkowski (ma- 

n tura) i Olszewski (posada), tak więc 
■“ w rachubę wchodzą jeszcze: Bocheński 

i Konarek-
■ Kratochwlla bawiący stale w Italii, 
I nadesłał dane o ewentualnych prze

ciwnikach: na 100 mir. nawznak - 1:18 
W ■ r 11 a w a1 1 na 100 mtr' st' ^135, 1 Wyniki niew ■ r i a a ■ . sa więc bynajmniej lepsze od naszych. 
Mmr»>iknw«k« i. Pokazowe zawody pływackie odbędą MarsiałwwswaH^ 2 maja na basenje Y.mci z udzia. 
Centr tal 102 40 lem wszystkich czołowych zawodni- 

•ików.

sportem.

Brawo! Naszym zawodnikom potrzeba 
silnej ręki. A że ręka ta bedz.e wyko
nywać zamierzenia mądrej głowy więc 
możemy sobie tylko powinszować szczę 
śliwego wyboru. ,

Z południa 
na północ 

Z zachodu 
na wschód 

wie każdy 
że mydło 

PRZEBÓJ 
istny cud! 

Adamczewski 
Warszawa

R
_ cujxeftsza.
• l myieresj
i na i 

luolnu!
po ca te óc* " 20)

Cytowanie wszystkich artykułów, jakie uka- 
nały się w prasie po zwolnieniu Jedlicza z aresztu 
jest niecelowe, znużyłoby tylko Czytelników. 
Nie będziemy nawet powtarzać tytułów. Nie 
było pisma w Warszawie, ami nawet na prowin
cji, któreby nie rozbrzmiewało hałaśliwą rąóO" 
Scią z racji unicestwienia kryminalnego tricku 
«Korony11.

Midorowicz poinformował świat sportowy, 
4'3 Jedlicz wywieziony został przez 4agozdzin- 
skiego do jednego z podwarszawskich pensjona
tów, gdzie przebywać będzie do niedzieli rano, 
odpoczywając po przejściach ostatnich dni i ze 
start jego na meczu z „Koroną11 jest „murowany 
i zapowiada się wręcz sensacyjnie. „Kroi wy
wiadu" podniósł również zasługi prokuratora 
Brauna, który bardzo wiele pomógł przy wy
dobyciu Jedlicza z opresji, poświęcając sprawie 
dużo czasu, mimo nawału zajęć zawodowych.

SPORY PŁYWAKÓW
W związku z wynikłym pomiędzy 

Polskim Żw. Pływackim i Okręgiem 
Śląskim — zatargiem krążą na Śląsku 
pogłoski, że Centrala rozwiąże nieba
wem zarząd Si. OZP i zamianuje ko
misarza. Okrąg śląski, który wersje te 
potwierdza, zwołuje z tego względu na 
czwartek 29 b. m. do hotelu Europej
skiego wielkie zebranie informacyjne, 
z udziałem zarządów wszystkich klu
bów pływackich okręgu i przedstawi- ' 
cieli prasy. Na konferencji tej wyłącz
nie omawiany będzie zatarg, jego po
czątki i „skutki".

Dowiadujemy się również, że od nie
dzieli nieporozumienia pomiędzy War
szawą a Śląskiem znacznie się pogłę
biły, bowiem zarząd Sl. OZP powziął 
nawet uchwałę, mocą której rezygnuje 
ze zdobytej przez reprezentację, śląską | 
nagrodę „Młodych" i... wycofuje swą । 
drużynę z dalszych konkurencji.

Przedstawiciela Okręgu twierdzą 
wciąż jedno — że P. Z. P. — wbrew 
przyrzeczeniu — nie uregulował 400 
zł deficytu, jaki poniósł T. P. Giszo- 
wiec w związku z przejęciem organi- 

' zaćji międzyokresowego meczu mlo-

STEPP W KRAKOWIE
Po rezygnacji Śląska z osoby trene- 

ra amerykańskiego, PZP znalazł się 
w trudnym położeniu, jak wykorzystać 
mr. Stepp'a. . ,

Ż kłopotu wybawił PZP okręg kra
kowski, który zgodził się na wizytę 
trenera w ciągu 4 tygodni.

Mr. Stepp wyjeżdża więc z warszaw 
wy w piątek i wraca w począticu 
czerwca, by pozostać już w stolicy, 
do końca swego pobytu.

Tkdfo^ Warszawa - Śląsk. Te sporne
...... , 400 zł poderwały zaufanie władz slą-

broszurce tymczasową instrukcję w
sprawie użytkowania wód dla upra-Pociąg x trybunami dla pruWJeznoścI napę- ~- -- ł -

widzów, wlania sportów wodnych i turystyki.wno Ściągnąłby na regaty łyoiące 
Jak to widzimy we wszysthklch.

Dla sportowców wodnych wydano spe 
„ , cjalne legitymacje, któr,e są podpisa-

iMportowlonych patetiwach E,uropy Zachód- j ne przez starostę danego powiatu. Le- 
. . . , Ł_. . . gitymację taką, która ułatwi niewąt-

। pliwte znacznie turystykę wodna, o- 
trzymać może każdy zrzeszony spor- 

war-j towiec powyżej lat 16, umiejący pły-

niej, nie mówiąc Już o Ameryce.

bardzlej

MISTRZOSTWA WIOŚLARSKIE 
EUROPY W WARSZAWIE

Sprawa budowy toni regatowego w -------,--------- -- •
szawle jest tern aktualniejsza, le za parę łat wać. (ss)

skich do naczelnej magistratury pły
wackiej.'.. (lir).

Odpowiedzi Redakcji
Kat. Stów. Młodz. Mes. „Brzask", w 

Bydgoszczy. Decyzja ta zależy nie od 
redaktora, lecz od wydawnictwa. List 
został przekazany tam.

P. „Stały Czytelnik'*. Kraków. Wy
nik brzmlal 2:0 dla Wisły.

P. Sarn., Warszawa. Adresować moż
na do Państ Urzędu W. F. i P. W., 
ul. Łazienkowska.

mają *** ■ ltiqw •‘•s»'; -------
o miatraostwo Europy. Tymczasem według .
obowiązujących pnzeplaów EISA długość płyn — przy poceniu pach QD KB
regatowego musi być nlemnlejsia jak 2100 RB■IvwAL ptOSZek-przy poceniu nóg — ■ W ■

wnoważeni. Nastrój ogólny był tak bojowy, że 
zarząd WOZB, przewidując rozmaite ekscesy 
publiczności zwrócił się do władz bezpieczeństwa 
o specjalne wzmocnienie w Cyrku posterunków 
policyjnych.

Zenon Zakącki, wciągnięty przez aferę Oczki 
i Kosickiiego w orbitę ruchu pięściarskiego, stal się 
w ciągu tych paru dni jednym z najzaciętszych 
kibiców i „boksomanów“. Oburzony na Kosic- 
kiego, udał się zaraz po rozmowie z nim do „Zło
tego Motyla11, aby odszukać Ględzika i znalazł
szy go, zawarł z nim szybko pakt koleżeństwa. 
„Półkorek“, jak wiadomo, wzbudził w nim od 
pierwszej chwili wielkie zainteresowanie, a dzi
wne zdarzenie z fotografią Reny Reno i w ogóle 
tajemniczość, którą otoczony był zabawny foto
graf, pogłębiły w tłuściochu ciekawość i właśnie 
wzmogły jego sympatię do nowego znajomego. 
Od dnia aresztowania Jedlicza do czasu jego 
zwolnienia dwaj świeżo zaprzysięgli koledzy 
zdążyli zniszczyć co najmniej dziecinną wanien
kę alkoholu i czuli się ze sobą razem coraz lepiej. 
Zakącki kilka razy miał już na końcu języka za
pytanie jak to było z ową fotografią, ale zawsze 
coś go wstrzymywało, nie chcial być natrętny, 
odkładał wszelkie pytania na później. Na razie 
wystarczyło mu w zupełności towarzystwo 
„Półkorka**. Zaimponowała mu, jak każdemu 
zresztą, inteligencja i głęboka wiedza fotografa, 
a wkroczywszy dopiero co w zaczarowany krąg 
sportu, wchłaniał w siebie chciwie wszystkie 
wiadomości, dotyczące pięściarstwa polskiego

Mecze „Stal11 — „Korona11 miały już od lat 
ustaloną markę w kolach sportowych stohcy. 
Co roltu przed spotkaniem tych dwu klu ox , 
będącym derbami pięściarskimi Warszawy, 
przez cale tygodnie prowadzono odpowiednią 
kampanię prasową, doprowadzając bardziej za
gorzałych entuzjastów boksu do stanu zupełnej 
działo cibecnie, było juiżniepoczytalności. To co się 

nie podnieceniem i gorączką, a niebezpiecznym 
szałem, któremu ulegli nawet ludzie na ogot zró-

i światowego.
Już po dwu „posiedzeniach1* z Ględzikiem 

zorientowany był wcale dobrze w sytuacji, znał 
historię wszystkich dotychczasowych meczów 
„Stal“ — „Korona11 i wśród swoich znajomych 
i przyjaciół zdążył porobić liczne zakłady co do 
wyniku obecnego spotkania. Bilety na mecz na
był już w piątek i okazało się, że był to najwięk
szy czas, gdyż w przeddzień meczu w żadnym 
z punktów przedsprzedaży nie można było do
stać karty wstępu nawet na najdroższe miejsca.

Niedzielne, .wydanie „Rekordu11, choć podnie-

sione przez przewidującego Żarnowskiego o parę 
tysięcy egzemplarzy — rozchwytano w mgnie
niu oka. Wielkie fotografie Mariana Jedlicza na 
pierwszej kolumnie i ostatnie rewelacje Midoro- 
wicza na temat oczekiwanych zaciekłych walk 
pokazywano sobie od rana na całym mieście, na 
ulicach, w kawiarniach i tramwajach. Zarząd 
WOZB postąpił bardzo roztropnie, zwracając się 
zawczasu do policji o odpowiednie zwiększenie 
dyżurów, bowiem już od godziny 9-tej przed 
Cyhkiem zaczął się zbierać tłum, korkujący całą 
ulicę.

Mimo wyjątkowo wcześnie rozpoczętych 
prac nad montowaniem ringu, kończono je już 
przy wypełnionej galerii, która pomagała robot
nikom głośnymi radami.

— Połóżcie gruby materac, bo Markowski 
zabije się od „sztosu11 Jedlicza!...

— Panie pan, fest naciągnąć liny!...
Tam, pod sklepieniem Cyrku, wiedziano do

kładnie, że cała drużyna „Stali11, była poprzed
niego dnia na filmie z Weissmtiilerem, że Kruk 
z muszej ma rozbitą rękę, a Piguła pokłócił się 
z Kosickim i pewnie nie stanie do walki. O go
dzinie 11-ej galeria miała już ostatnie wiadomości 
o przebiegu wagi. Podawano sobie z ust do ust. 
że Jedlicz ma równo 66 kg. 100 gr., a Markowski 
o 2 kg. mniej. Na długo przed zaczęciem meczu 
wypełniły się już wszystkie miejsca na widowni.

Odrazu rzucąło się w oczy niezwykłe obsa
dzenie lóż i krzeseł. Poszczególne gałęzie sportu 
mają swoją własną, odrębną publiczność. Wy
tworne auta przywożące swoich właścicieli na 
korty tenisowe, czy basen pływacki, nie stoją 
na ogól nigdy przed Cyrkiem, jak również i no
torycznych widzów z meczów bokserskich 
rzadko kiedy spotkacie na innej imprezie spor
towej. Tym razem jednak obsada droższych 
miejsc była, jak powiedzieliśmy, nie codzienna. 
Awantura z Jedliczem, która znalazła tak wielki 
odgłos w prasie, zemocjonowala wszystkie sfery 
sportowe, zainteresowała nawet ludzi, stojących 
dotąd z daleka od boksu. W lożach zasiadły 
piękne panie i eleganccy panowie, z których

Raid motocyklowy
W dniach 24/25 bm. odbyt się VIII 

raid PKM w którym wzięto udział « 
zawodników stołecznych klubów.

Próba zrywu i hamowania pn. ..m(>n- 
te-Carlo" przyniosła zwycięstwo Nauor 
skiemu (PKM, Budge) przed Jakubo
wskim (PKM. Sokół). __ ,

W nocy 24 bm. odbył się 125 km :a|a 
nocny, w czasie którego wycofało się 
2 zawodników. Szereg zawodników, mi
mo dotkliwego zimna, osiągnął dobro 
średnie szybkości powyże} 60 km/godz.

W niedziele 25 bm. przy fata!nej< 
dżdżystej pogodzie, rozmokniętych dro
gach z licznymi objazdami odbył się 
230 km raid dzienny w ramach którego 
zawodnicy przebyli 4 odemki terenowo , 
ogólnej długości 40 km.

W przerwie raidu w Nadliwiu odbył* ,. 
sie Próba „Six-Days" w terenie górzy- 
sto-Iesistym. Doskonały czas uzyskał 
zwycięzca Nahorsta 2 min. 8 sek., na
stępny Jakubowski uzyskał czas o 0,5 
gorszy. Walka o ogólny wy nik raidu ro 
zegrala sie miedzy tymi dwoma zawod
nikami. r

Raid ukończyło 16 zawodników- Wy* 
różnili się świetna jazdę, obok Nahor* 
skiego i Jakubowskiego Kubiak (PKM* 
Sokół). Michałkiewicz (PKM. BSA), 
Weigle (Legia, DKW). Jurkowski 
(PKiM. DKW), Czudenko (Strzelec 
BMW).

Rozdanie nagród za VIII RAID POL* 
SKIEGO KLUBU MOTOCYKLOWEGO 
odbędzie się w czwartek 29 bm. o godz. ■ 
20-ej w salonach Automobilklubu Pol»' 
ski, al. Szucha 10 na 1-ym piętrz®.

«W

wielu najpewniej po raz pierwszy przyszło oglą
dać mecz pięściarski.

Ględzik, siedząc wraz z Zakąckim na miej
scach prasowych tuż przy ringu, podkreślał 
właśnie ten wyjątkowy stan rzeczy i opowiadał 
o publiczności pięściarskiej w ogóle. 4

— Obserwowanie publiczności, którą spoty
kamy na boksie jest niemal równie ciekawe, jak’ 
oglądanie samej walki. Powiedziałbym, że to 
nawet specjalna okazja do poznawania ludzi. 
W jak rozmaity sposób zachowują się ludzie 
w obliczu niebezpieczeństwa, które unosi się 
nad tym rusztowaniem, zamkniętym sznurami, 
a które, choć bliskie, im samym, widzom siedzą
cym bezpiecznie za swoje parę złotych, ab
solutnie nie zagraża. Część publiczności idzie 
duchowo za tym, który ma przewagę i wygry
wa, część współczuje słabszemu i staje w jego 
obronie, jeszcze inni, ale tych jest niewielu, pa
trzą na walkę spokojnie, oceniając jako pewną 
pracę, dobrze, czy źle wykonaną. Ci w każdej 
chwili przerzucą się sympatią ze swego faworyta 
na jego rywala, jeśli ten drugi jest naprawdę 
lepszy, jeśli jego robota jest poprawniejsza, mi
mo, że nie stać go na zwycięstwo. A czy cała 
publiczność w ogóle rekrutuje się z tej sfery, czy 
z innej, czy stanowią ją w większości ulicznicy^ 
czy ludzie z towarzystwa to wcale nie jest przy
padkowe i nie zależy tylko od samego rodzaju 
sportu. To samo można robić tak i inaczej, 
dobrze i źle, pięknie i odpychająco. Kiedy Fran
cja miała Carpentiera na mecz bokserski szło 
się jak do opery. Panie w -wieczorowych tuale- 
tach. panowie we frakach i w cylindrach. Dla
czego? Bó to był boks klasy wyjątkowej, była, 
prawdziwa sztuka, zdolna porwać i zachwycić 
nawet najdelikatniejsze natury,nieznoszące ak
tów siły, przemocy, nie mogące patrzyć na roz
lew krwi, Pamiętam w Londynie, kiedy...

Głos „Półkorka11 rozpłynął się w entuzja
stycznym wrzasku, którym powitano wkracza
jącą na ring ósemkę „Stali11,

(C. d. n.).
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OTWARCIE MISTRZOSTW
BOKSERSKICH POLSKI

Prokurator Mirzyńskl, wiceprezes P. Z. B., przed mikrofonem na 
terenie cyrku poznańskiego. Za nim Rundstein i Pietrzykowski, 

na prawo widać Kolczyńskiego PODWIECZOREK PRZYSZŁYCH MISTRZÓW
Ks. Tloczyńskl i Kończak po rozegranym meczu, rączo, sie 

herbatka.

6

i

NAJPOPULARNIEJSZA PARA FRANCUSKA 
podczas sześciodniówki paryskiej, Diot (z piawej) i Ignat 

zmienia sie na Vel d’Hiver w Paryżu.

PO UDANEJ OPERACJI
Witold Stanisław Smetek, do niedawna doskonała - oszczepnicz- 
ka Zofia Smetkówna, poddał sie operacji, która skorygowała jej 

płeć Smetek przebywa na rekonwalescencji w szpitalu

SIATKARKI RYGI POKONAŁY ŁÓDŹ I KRAKÓW
zdobywając 3-cie miejsce w turnieju warszawskim | BELA KEHRLING

। W Budapeszcie zmarł znakomi
ty tenisista, dożywotni mistrz 
honorowy Wegier, który to ty- 

Jul zdobył na korcie 21 razy 
; z rzędu. Kehrling był jedna 2 PO 
i pularniejszych postaci tenisa eu-

ropejskiego

r/

FILARY RUCHU
Wodarz i Wilimowski

START NOCNEGO RAIDU TERENOWEGO P.K.M.
odbył sie w sobotę przed gmaehem Politechniki

RUMUNIA STRZELA BRAMKĘ CZECHOSŁOWACJI
na meczu międzypaństwowym w Bukareszcie. Płanicka (na prawo) stara sie ratować wybiegiem, 

ale napróżno.

DO AMERYKI
PARYŻ, 22 kwietnia.

Wczoraj pociągiem transatlantyckim 
do Havru. a stamtąd im ..Washingto
nie" do Nowego Jorku wyjechał Hen-, 
ryk Szamota. Organizatorzy amery- 

। kańscy już dawno nosili się z zamia-1 
| rem zaangażowania Polaka, ale dopie I 
I ro w tym roku doszło to do skutku | 
I Szamota otrzymał kontrakt, zapew- • 
imający mu starty co niedzielę w prze] 
ciągu dwóch i Pól miesiąca. Nie po-' 
trzebuiemy dodawać, że mistrz Polski)

KRAWCZYK I WAŚ 
dwaj nowi gracze Warszawianki 
z trenerem tego klubu Ferenczem

ir -w -w w w w-or u w ■ ▼ ~ ^F ▼ ^F V ▼ " V V* ^r 5^

CZARNI — SOKÓŁ II 4:4 WE LWOWIE
Od. lewej: - Korny, Fiałkowski’ Wiecek, Ziemba, Chmielewski 

i Olbert.

Z MISTRZOSTW I LIGI ANGIELSKIEJ
Bramkarz Prestona paruje w ostatniej chwili pięścią bliski strzał 

napastnika West Bromwich (pasiaty)

sfinalizowanie pertraktacyj przyjął z| 
wielką radością, bo jak twierdzi 1 wa-: 
runki materialne ofiarowano mu bar
dzo korzystne. Nie jest też wykluczo
ne, że jeżeli przypadnie organizatorom 
do gustu, to zaangażują go do jednej 
lub paru „sześciodniówek", które roz
poczynają się w Ameryce we wrze-

I TO JEST POJAZD MECHANICZNY.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w krają oraz w Czechosłowacji, Austrii I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. W innych kraiach enrniwkk^i' Z 
 ZŁ 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.-. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.- ZŁ, specj. L- ZŁ, w tekście 80 gzran,orbkic!l

Wydawnictwo I druk.; „DOM PRASY" S. A., Warszawa, Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120.

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14.

Redaktor naczelny I odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI
Filia: Jasna 10, tel. 693-72.
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